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CHARAKTERY
ł t^ A ^ te ra , któ™ dziś sp o tk am y  na 

polu żyda: dotkliwa orak cha-
■ erdw ' Szczera, ugrumfowaiia, świaóo- 

^  siebie siła przekonań ,i ich stałość są 
. ó w d z ie  naczeinem przykazaniem cat- 

((O0 naszego życia społecznego, ale od  
C °  Przykazania tyle i coraz więcej by- 

a Wyjątków i odchyleń, iż w  gruncie 
praw dziw e charaktery zaczynają 

’■ ha leżeć do rzadkości, 
bn w yższy stopień cywilizacji, iem 

i j h s k o  to jaskrawiej występuje. Sta- 
pjy-hrzeKonań, zaoinośc ich 'bronienia i 
jj^taszemia dla nich ofiar, większa bywa 

*si, n iż w  mieście, a w śród ubogich i 
• ^ z k .c h  wiefekroć częściej -można ją 
jJJykać, niz w śród  inteligencjnii elity
Jyteczeństwa. Czasem poszukiwanie ko-
y vsrisC', a przeważnie najzwyklejsze zami­

anie w  wygodzie, s k a n a ją  ludzi do
kozmaiitszych kom prom isów  z sobą 

BjTOmi — nieraz zmieniany cli od vTynad- 
wypa-dlkiu. Na tem de panoszy się 

!'Tc-wa choroba bezcharaktenności.
», - wielu stron zw racano juz uwagę 
• „ szkodir'wnść tego -obiawu w  naszem 

^  poEfycznem, zewsząd też słychać
Hai|Volyy,dn ia dla podjęcia w alki nad ]e- 

^y trzeb ienem . O  wiele większe led-fek; niż w  spraw ach polityki, wyrządza 
: od- choroba bezchaiaktem uści w na­

ci 5711 życiu religijnem. A przecież to  ]est 
sęd z in a  najbardziej w tej chwili za- 
yć^Pua n a  wzmagające sie narażona 

’ t stąd potrzebująca jatkri-ajsilniejsziej 
v j°ny . W  obnczu spislku w szt. hświato- 

kcnspiracj' przeciwko Kościołow' -ka 
ęj -^kiemu, wobec nostepujących coraz 
djjh ataków  planowej roboty nad wyple- 
’[ k leiri Tel-igjii z życia narodu, wobec
tWy ch z najrozmai-iyczych stron prąr 

zmierzających d-o rozbo ia moral- 
Is^ji i e,vki chrześcijańskiej — zw arte i
i, W skupianie się całego -świata katu- 

‘v£?° do alkicji obronnej jest postulatem 
j^sztfehinie dziś rozumianym. Ale -d-o 

"ealizacii potrzeba tembardziej jesz- 
fó\y.r< Ł gdziekolwiek indziej — eharakte-

isT gadnłetiie >t-o i jego doniosłość pod
resii,t w oardzo mocnych i jasnych sło-

PRZED ROCZNICĄ PUŁASKIEGO
AMERYKANIE SERDECZNIE WITAJĄ DELEGACJE POLSKĄ

'NOWY JOIRK. (PAT.). — Polska -de- przemówieniu swerr scharakteryzował
legacja w ojskowa przybyła do iLOu>i9vł;lle, 
gdzie na cześć jlej odbył się uroczysty 
obiad. Oficerom polskim stale okazują 
wielką sympatię talk leg jon ś n , jak i wła­
dze. Pułk. Żano-rski, przemawiając w cza­
sie śniadania, podkreślił gościnność, któ­
rą z taką serdecznością okazują delegacji 
p ilskiej w  Ameryce. P or. Nowosielski w

w W arszawie

rolę polskich orgasńzacyj kobiecych w  
czasie wopiy.

WlAiLZ iN C T O N . (PAT,). — D oega- 
cja p< tska przybyła do W aszyngtona.

NOWY JORK. (iPa T.). — iNa uroczy­
stością cn w  Savanrałi prezydenta liocce- 
ra będzie reprezerrtowa1 p  Stetson, (Miśni 
ste* plctnomocny Stanów  Zjednoczonych

SŁOWACY OBURZENI SKAZAHliiM TUKI
Tuka i Snacżky skazani zostali za 

szpiegostwo na rzecz obcego państw a o- 
raz za działania i stosunki z obcem pań­
stwem, zm ierzające do oderwania Słowa- 
czyzny od republiki Czechosłowacji i przy 
łączenia jej do tego państw a obcego t. j. 
W ęgier

Zauważyć należy, że wysokość kary 
została podana w przedpołudniowem  w y­
daniu praskiego dzienruka „Narodni Poli- 
tika“ już przed godz. 11 rano t. j. na prze' 
szło 2 godziny przed wydaniem wyroku.

Proces ten, będący jedną z najw ięk­
szych sensacyj czechosłowackiego życia 
politycznego, trw ał 10 tygodni. W prze­
biegu jego wysłuchano 150 świadków i 
2-ch rzeczoznawców. Protokół stenogra­
ficzny oDeimuje 3000 stron pisma maszy­

nowego, a  1000 s tro r maferjał -dowodu 
wy, priecytany podczas rozpraw i'

Po ogłoszeniu wyroku obrońcy obu 
skazanych zgłosili odwołanie.

W yrok wywołał Werki. pt uszeme 
zwłaszcza w kołach słowackich. Krążą tu 
pogłoski, że słowackie stronnictwo luao- 
we (H linkow cy), którego Tuka oył człon 
kiem, przygotow uje demonstracje.

Nadzwyczajne wydanie „Słowaka", or­
ganu stronnictwa, w którem opublikowany 
został artykuł ks. żUinki. zostało skonfi­
skowane przez prokuraturę. Słowackie 
stronnictwo ludowe wysunęło kandydaturę 
Tuki p .zy obecnycn wyborach parlamen­
tarnych.

„DRAKOŃSKI WYROK"

W IEDEŃ . (A.W.). — P raw ic wszyst­
kie tutejsze pisma bardzo  szeroko oma­
wiają zasądzenie pow ażnego pohtylka, 
pii-of. Tuki na 15 ła t ciężkiego więzienna.

Pisma stwierdzają, że taki drakoński wy­
rok na zasłużonego polityka może przy­
nieść przykre następstwa dla polityki cze- 
skosłowackiej.

LLOYD GE0RGE OCZEKUJE NOWYCH WYBORÓW
LONDYN. (P A T ). — Na odbytej w 

Nottingham konferencji partji liberalnej 
Lloyd George wygłosił większe przemó­
wienie, w  którem bez zastrzeżeń pochw a­
lił politykę zagraniczna Labour Party, nie 
wyłączając porozumienia z Sowietami. Do

polityki wewnętrznej rządu Lloyd George 
odnosi się bardzo krytycznie. Według po­
glądów Lloyd Ueorge‘a należy oczekiwać 
w bardzo bliskim czasie rozwiązania par­
lamentu i nowych wyboru w.

^ta]1 -^s- Kardynał Prvmas Hlond na 
letą n Zjeźazie Katolickim, miesiąc 

Stwierdzając, iż przez Kościół pol- 
Hzie -nowy posiew ducha katolickie- 
'  - taki świeży i czysty, jakiego nie 

i że również w spolkczeń- 
yj* św‘eckiem nastąpiło -przebudzenie i 
feii s "? wołanie o  obronna akcję re- 

iNajdosto-jn-iejszy Aicypasterz 
aza'l Wyraźnie, iż na tej drodze pi-erw- 

bVl; ’■ ^aj-k-on ieczm ejszym czynem musa 
f^^ /edew szystk iem  — uleczanie cha-

>ti^ Z ludźmi uhom-nymi ,i słabymi — 
t  s J*. — krucjata niemożliwa... Mamy 
t&ńT * słabe strony mimo nie-
ky lv ego odrodzenia katolickiego. Ma- 
VaT>"atolików zarażonych liberalizmem. 
tó > j,w ie lu  takicn, co nie mają jasnych 
\ j ę re!i.gijinych, są zwolennikami naj- 

program u religijnego i niedo- 
kompromisów. Takich Pola- 

k ^ h z e b a  przedewszystkiem skatoliczyć, 
Ajj R a d z ić  z  chaosu pojęć, wyleczyć z 
%t c 0sci ’asad., wyswobodzić z niewoli 

p,v t?asu. aby sie stali -odpornymi na 
irow-oczesnego pogaństwa. M-usr- 

brak konsekwencji życiowej, 
Ny y *  JŚc suithenia, sprzeczność mię- 

a ż"citem i wszystkie dalsze na- ■ 
a smutnego faktu, że wielu kato ii-.

7«ma<:h NA RUMUŃSKIEGO MINISTRA
BI TKARESZT. (A W.). — W  sobotę 

przed gmacnem M. S. Wewn. dokonano 
zamachu na rumuriskiego M. Spraw We­
wnętrznych, A leksandra W ajda - Woj- 
woda Zamachowiec czatował od d łuż­
szego czasu przed Min. i w  chwili, gdy 
M inister wsiadł w raz  ze swym szefem 
gabinetu do  oczekującego nań auta, strze­
lił z pistoletu. Kula przebiła szybę w 
drzwiach samochodu. Minister Wajda i 
szef gabinetu uniknęli szczęśliwa ran,, 
'Zamachowca ujęto. Przy przesłuchaniu 
okazało się, iż jest to  niejaki G ołdenberg ,! 
pochodzący z Jass. Przypuszczają, -ż 
G ołdenberg jest członkiem organizacji j 
anarchistycznej. I

ków  postradało  związek z łaską Bożą, że 
w nich zamarło życie wewnętrzne.

Słowa te pow inno mieć stale przed 
oczyma cale katolickie spoh-czeństwo P o l- ; 
ski. Plvnmość zasad- i elastyczność sumie­
nia, chaos pojęć i oddanie s:ę w niewole 
ducha czasu: czyż to  nie cbarakteryzuip 
olbrzymiej większości naszego społeczeń­
stw a? A zwłaszcza iuż tam, .gdz-ie chodzi 
o stosunek do pro-blie-nió-w katolicyzmu. 
Si.a charakterów, jatnajmooniejsza ko.n-

GOLDENBERG JEST KOMUNISTĄ
BUKARESZT. (P A T ). —  Dzienniki 

jednom yślnie potępiają niecny zamach 
przeciwko Ministrowi Vajda Voevod. 
Spraw ca zamachu Gołdenberg liczy lat 
20. jest z zawodu pomocnikiem handlo­
wym^ lecz od 3 miesięcy pozostaje bez 
pracy. Gołdenberg jest znany jako gorący 
wielbiciel komunizmu. Stwierdzono, że po 
zostaw ał on w stosunkach z tutejszemi ko­
łami komunistycznemu Przy badaniu Gol- 
denberg oświadczył, iż pragmął dokonać 
czynu, dzięki któremu pozyskałby rozgłos 
i sławę w świecie rewolucyjnym. Tw ier­
dzi on uporczywie, że nie miał żadnych 
wspólników.

sekwencja w  przekonaniach, stałe posię- 
powanle tylko w zgodzie z niemi: jeśli te 
postulaty będzie miał na  -oku każdy u-świa 
domiony katolik, w ów czas dopiero bę­
dziemy mogli powiodzaeć sobie, że w 
walce z siłami w rog emi rełigji katolickiej 
społeczeństwo polskie weszło n-a drogę, 
która mu z.a,pewni zwycięstwo.

Ulóczenfe, wz-m-ocnier.ie -i okrzepnię­
cie charakterów — to  najpierwszy i naj- 
ważń ejszy pocruiat. G.

P ra c o w n ia  — F o ó c z o s  adc^a S p ec ja l­
n o ść  m o cn e  p o ń czo ch y , skarpetk i:! 
K lasz to rn e , szkoin-e, sr>o-fov»p O b s łu ­

ga szy b k a , d o k ła d n a , n ie d ro g o .

Hokotows i 52 —  5.
Tamte widaczfci olejne s natury. 67 r

TOTOMZ>MZ>XDK<»(Z>)«8XZ>Kć>KaK<»GaC>KS!

i  KSI Ą Ż K I  S Z K O L N E  3!
K
; poleca jjjj

fi KSIĘGARNIA W
P R Z E G LĄ D U  K A T O L IC K IE G O  S !

W Warj,Ku#a, Krakowskie Przedm ieście 71.
fi *

O DZNACZENIE R E D A JX JI ..POTEK-'*
Rada Główna Powszechnej Wystawy 

Krajowej w  PoŁ&auśu pjzyzoafc Redakci 
„Polski" Dypłoo. Zasługi za pemą po­
święcenia propagandę idei Powszechnej 
Wystaw} Krajowej w  Poznaiwt.

P. MARSZAŁE* P lł SUDSJG
Projektow any pobyt p. Marsz. P iłsud­

skiego zagranicę potry '3Ć m a o.,N o i4  
dni. P. M arszałek powróci praw dopodob­
nie bezpośrednio przed zwołaniem sesji 
sejmowej.

Na czas nieobecności F. Marsz. P iłsud­
skiego w W arszaw ie M -stw eir Spraw  
W ojskowych kierować będzie pierwszy 
wiceminister generał Daniel Konarzewski. 
W  Inspektoracie Sił Zbrojnych zastępo­
wać będzie p. M arszałka gen. Rydz-Śm,-
gty-

ZMIANY W  KOLEJNICTWIE
M inister komunikacj. p. ir.ż. Kuhn de­

legował dotychczasow ego dyrektora P. K. 
P. w W ilnie p. inż. Juljana Staszew skie­
go do pełnienia funkcyj głównego inspek­
tora Min. Komunikacji. Dotychczasowy 
inspektor p. inż. Falkowski przeniesiony 
został na stanowisko dyr. Staszew skiego 
do W ilna
RUMUŃSKI MINISTER PEcNOMOCNY

Przybyły do W arszaw y M inister peł­
nomocny p. Cretzeanu zioży dzisiaj 7 b. 
m swe listy uwierzytelniające P . Prezy­
dentowi Rzplitej. W godzinach popołud­
niowych p. Cretzeanu przyjmie w  apar­
tam entach poselstw a przedstawicieli p ra­
sy polskiej oraz korespondentów  pism za 
granicznych. P. Min. Cretzeanu w rozmo­
wie z dziennikarzami mówić bedzie o p ra­
cach, jakie na nowem stanowisku zamie­
rza prowadzić.

EMIGRACJA Z POLSKI
W edług danych tym czasowych w yje­

chało z Polski w czerwcu r. b. ogółem 
21.753 emigrantów, z których 15.685 uda­
ło się do państw  Europy, a 6 068 do kra­
jów pozaeuropejskicn. Ze szczególnego 
zestaw ienia wynika, iż do Francji wyje­
chało 8.158 osób, do Niemiec 6.215, Bc!- 
gji 1.122, do Stanów Zjednoczonych Anie 
ryki Północnej 618, do Kanady 2.862, do 
Argentyny 1,227, do Brazylji 1.069, do 
Urugwaju 114, do Afryki 33, ao Palesty­
ny 61. Liczba reem igrantów wyniosła 
omawianym okresie 2,410 z czego z kra­
jów europejskich 1.553, z poza Europy 
857. Z Francji wróciło do kraju 749 osób; 
z Niemiec 425, z Rumunji 14, z Belgji 22, 
ze Stanów Zjednoczonych Am. Półn 161, 
z Kanady 83, z Argentyny 3V0, z Brazylji 
15, z Pales'vny 122.-''
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USTAWA SKARBOWA
Rada M inistrów uchwaliła na posiedzę 

niu w dniu 5 b. m. ustaw ę skarbow ą wraz 
z preliminarzem na rok budżetowy 
1930/31. Preliminarz zamyka się w do­
chodach kwotą 2.943.011.040 zł. wobec 
kwoty 2.954.967.414 zł., preliminowanej 
na rok 1929/30. W ydatki ustalono w kwo 
cie 4.293.661.480 zł. wobec kwoty 
2.935.786.731 zł., preliminowanej na rok 
1929/30. W  podanych wyżej kwotach wy­
kazany jest 15 proc. dodatek do uposa­
żeń urzędniczych, w ypłacany od r. 1928.

Budżet w ydatków  poszczególnych Mi­
nisterstw  i władz centralnych przedstaw ia 
się następująco: Prezydent Rzeczypospoli­
tej 4.358.866 zł., Sejm 9.370.026 zł., Se­
nat 2.429.049 zł., Kontrola Państw ow a 
7.950.600 zł., Prezydjum  Rady Ministrów 
2.882.327 zł.., M inisterstwo Spraw  Z agra­
nicznych 56.440.000 zł., Min. Spraw Woj 
skowych 837.216.266 zł., M inisterstwo 
Spraw W ewn. 254.429.924 zł., Min. Skar­
bu 147.239.940 zł., Min. Sprawiedliwości 
133.356.490 zł., Min. Przemysłu i Handlu 
53.405.102 zł., Min. Komunik. 18.732.200 
zł., Min Rolnictwa 58.523 160 zł., Min. 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicz 
nego 458.776.456 zł., Min. Robót Publicz­
nych 158.850.000 zł., Min. Pracy i Opieki 
Społecznej 65.712.549 zł., Min. Reform 
Rolnych 57.147.184 zł., Min. Poczt i Te­
legrafów 2.983.080 zł., emerytury 127 milj. 
zł., renty inwalidzkie 160.770.000 zł., dłu­
gi państw ow e 296.842.620 zł., przedsię­
biorstw a państw ow e 20.245.651 zł.

KONFISKATA DZIENNIKA
Niedzielna „Gaz. W arszaw ska11 zosta­

ła skonfiskowana za dwa artykuły i wy­
szła z białemi plamami. Jest to, jak tw ier­
dzi dziennik, 68-a konfiskata od m aja r. 
1926.

W ystawa Kom unikacji w Poznaniu!
POZNAŃ. (P A T ). —  Jak podaje 

„Dziennik Poznański11, w lecie przyszłego 
roku odbędzie się na terenie zamkniętej 
PWK. M iędzynarodowa W ystaw a Komu­
nikacji. W ybrano już komitet organizacyj 
ny, na którego czele stanął prezydent mia­
sta p. Ratajski. N astępujące państw a wy­
raziły już zgodę na udział w poznańskiej 
w ystaw ie: Czechosłowacja, Francja, Bel- 
gja, Anglja, Niemcy, W łochy i Szwaj- 
carja. Szereg polskich firm wystawi 
swoje eksponaty z PWK. M iędzynarodo­
wa W ystaw a Komunikacji obejmie koleje, 
automobile, aeronautykę, tram waje, żeglu­
gę m orską i rzeczną, budowę dróg, radjo 
i telegraf, turystykę oraz uzdrowiska. W y 
staw a zajmie połowę terenów PWK. W 
skład rady głównej wejdzie szereg repre­
zentantów  z zagranicy. Termin otwarcia 
W ystaw y będzie prawdopodobnie wyzna­
czony na dzień 6 lipca 1930 r.

POGRZEB STRESEMANNA
BERLIN.' (P A T ). —  Na uroczystości 

pogrzebowe, związane ze śmiercią Min. 
Stresem anna, zjechali do Berlina prawie

wszyscy am basadorow ie i posłowie Rze­
szy. M. in. bawi tutaj am basador niemie­
cki w Paryżu von Hoesch oraz poseł nie­

miecki w W arszawie Rauscher.

WSPANIAŁY POGRZEB

Pogrzeb odbył się w  godzinach popo- mów. Za trum ną postępow ało kilkaset o- 
łudniowych przy udziale olbrzymich tłu- sób ze św iata dyplom atycznego, mnóstwo

wysokich urzędników i t. d.

JUG0SŁAWJA URADOWANA ZMIANAMI
BIAŁOORÓD. (PAT.). —  W edług do- 

nesień  z Zagrzebia, Splitu, Lubiany, Sa­
rajewa i innych większych miast, w iado­
mość o proklam owaniu Królestwa ju g o ­
słowiańskiego i utworzeniu 9 banatów  
wywarła wrażenie we wszystkich sferach 
ludności. Dzienniki poranne, podające tę 
historyczną wiadomość, zostały nie­
zwłoczne; rozchwytane i w iadom ość ta 
rozpowszechniła się ogromnie szybko. 
Mieszkańcy miast wyszli na ulice, gdzie 
potworzyły się grupy obywateli, w yra­
żających sw e zadowolenie ,i radość z po­
w odu now ego stanu rzeczy. W  ciągu ca­
łego dnia Prezes Rady M inistrów, gen. 
Żiwkowicz otrzymał wielką ilość telegra­
mów od szeregu wybitnych osobistości, 
korporacyj, stowarzyszeń i przedstawi­
cieli w ładz miejskich, witających radośnie 
historyczną decyzję. W edług doniesień z 
szeregu miast prowincjonalnych, miesz­
kańcy zamiast zwykłych słów powitania

w itają się okrzykami: „Niech żyje jugo- 
slaw ja!11 „Niech żyje K ról!".

CHORWACI ZADOWOLENI
W IED EŃ . (PAT.). — „Neue F reit 

Presse" donosi z Białogrodu, że w  no ­
wej ustawie o podziale administracyjnym 
Jugoslaw ji, Chorwaci otrzymali znaczne 
ustępstwa. B. królestwo Chorwackie i 
Sławonja zostały zespolone z Banatem, 
z Zagrzebiem, jako centrum. Również 
godność banów  została przywrócona. Ba 
nowie otrzymują zupełną niezależność w 
zakresie sw ego działania. Stolica pań­
stw a, Białogród, tworzyć będzie w raz z 
miastami: Semlin i Pancsova własny ob ­
szar administracyjny z prefektem m. Bia­
łogrodu na  czele. „P raw da11 donosi z Za­
grzebia, Lubiany, Splitu i Seraj ew a, że w  
kołach tutejszych, a także w  Sławonjt i 
Chorwacji, zmiana nazwy Królestwa S. 
FI. S. ma Królestwo Jugoslaw ji wywołała 
żywe zadowolenie.

Za czerwonym kordon#*
Przeciwko Stalinowi. W  fabryce 

intern" z ramienia prawicowej °PoZ^ f  
w ystąpił członeft komitetu centrahieE 
Komsomolu, Małwiejew, który w  ^  
towny sposób zaatakow ał Stalina, PrZ-  
dewszyst-kiem za to, iż stosuje 
represji w  stosunku do Bucharina 
innych zasłużonych komunistów. Z w o j ­
nicy Stalina nie pozwolili MatwiejeWO 
dokończyć przemówienia i pobili go cl?
k0- " |  

Ochotnicy białogwardyjscy. W
ku z ukazaniem się w  prasie zagran i
mej wiadomości o  rztekomem w erbow ać.
na Łotwie em igrantów  - Rosjan ma
chiński do wałki- z bolszewikami, Pre' 
•towarzystwa em igrantów  rosyjskich^ Pj 
Łotwie, G rigorjew , udzielił w yjaśb1 
prasie miejscowej, dementując powY^ó, 
wiadomości. G rigorjew  . zaznaczył. ■ 
w śród -organizatorów watki z bolszO 
-kami w  Chinach niema głośnych PrZ 
w ódców  emigracji, którzyby mogli 
tualmie przyczynić się do napływ u od1 
ników. ‘ .

Nieudana noc św. Bartłomieja. 1 
Ukrainie aresztowano kilkunastu ^ C  
ścian . którzy chcieli urządzić moc 5 
Bartłomieja tym sąsadom , którzy : 

partji fcomunistytb11 . 
skazani

pili w  szeregi

POGRZEB B0(JRDELL£’A W PARYŻU
PARYŻ. (PAT.). — W pogrzebie zna slem greckim, •Polifsem . Konsulat gene- 

komitego rzeźbiarza B ourdellca, twórcy i ralnv polski w  nieobecności konsula Po- 
pomnika Mickiewicza w  Paryżu, wziął u- znańskiego, reprezentował sekretarz Ikon- 
dział w  otoczeniu ambasady polskiej rad- su-latu, Jan Chmieliński. W śród licznych 
ca Schaetzel, który szedł zaraz przy tru m -; złożonych na trum nie wieńców wyróżniał 
nile razem z Ministrem Oświaty oraz po- s ę okazałych rozm iarów  wieniec ze 
slem czechosłowackim, Osuskim i po- wstęgami -o barw ach polskich od am ba­

sadora Chłapowskiego.

MACDONALD' W POSIADŁOŚCI HOOYERA

Aresztowani zostaną skazani na ^  
śmierci, przyczem egzekucja odbyć ste 
publicznie.

M anewry wojskowe. Ostatnie 
w ry a-nnji czerwonej pod iB cb ru jsL Q 
miały szczególnie ciekawy charakter, jj 
wtem po raz pierwszy w tych maneW1’6 < 
bra v udział t. zw. „sfery burżua-zy/C^ 
Mobilizacja inteligentów oraz kuRf 
i bogatych w łcścam  przeprowadzona h 
z całą bezwzo Ędiiością. Oddz-:alv, _ s«t 
n? cw ane z tych sfer wypełniały majcie^ , 
zadania, -operując jedynie na tyłach  ̂ ^  
Oddziały kopały rowy strzeleckie, w 
sie deszczu ładowały amunicję i t. d. 
in. w  manewrach uczestniczył ,,b. ks>

i*
c cr

W ASZYNGTON. (A.W.). — Angiel-I 
ski premjer M acDonald złożył w sobotę , 
wizytę wiceprezydentowi Stanów Zjedn. 
Curtisowi, prezydentowi najwyższego 
sądu zw iązkowego Taftowi, prezesowi 
Izby Deputowanych Lo.ngwcrth‘owi i se­
kretarzow i stanu Stimsonowi. W  czasie 
wizyty u  sekretarza Stimsona towarzyszył 

wiejskiej posiadłości

MacDonaldo-wi am basador angielski w 
W aszyngton e. Ci trzej mężowie stanu od 
byli dłuższą konferencję. P o  obłędzie 
M acDonald w raz z córką w  towarzy­
stwie sir \V?.nsitfart‘a udał się do Białego 
Domu, skąd goście angielscy w raz z pre­
zydentem Hooverem i sekretarzem sianu 
St im sonem udali się samochodami do 
prezydenta Stanów.

KATASTR O FA W  MAROKU
RABAT. (P A T ). —  Samochód ciężą-1 wrócił się. Dwóch pasażerów  zostało ża­

rowy, wiozący kilkunastu krajowców, wy j  bitych, 5 odniosło rany.

Gol -cyn11.
Odznaczenia wojenne. „Krasfl®

Z w :iezda“ ogiasza dekret Rewwojeh _
'wlefa o odznaczeniu szeregu żolnierzY
oficerów sowieck ch w  armii DalekR
W schodu. Z o sta! odznaczony ko®
dant batalionu. Chudziński za to, iż Pr ~
prowadził atak nie straciw szy ani
go żod ierza, dowódca plutonu, K u l ^
za to, że -po porań len u kom endanta
jął dow ództw o i „bohatersko11 Przepuf'
wadził atak i wreszcie „pilitruk" alT1itlie
skiego pułku , Benkaliuk, za „ w y k a ^ j.
woli zwycięstwa11. Wszyscy otrzymał’, ,
gar ki z napisem: „Bohaterowi i obfO^ i
kraju Sowietów za wykazano o dwa"

■ ■ j ci>bohaterstw o w  walce z rosyjskimi 
skiini biabbandyfam i11.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

(Z pamiętnika Józefa Wolskiego).

2 4 )
— Myślałam, ale...
Od słow a do słowa wyznała mi, że nie odw ażyła się 

zbliżyć do żadnej kongregacji takiej, gdyż ciężyła na 
niej plama. Ojciec. Dopuścił się on jakiegoś niemałego 
przestępstwa i przesiedział kitka lat w  kryminale. Wy­
szedł złamany. Córka nie odstępowała go do śmierci 
i  m-ogę sobie wyobrazić, że anielska ta  istota opiekowała 
się nim i osładzała mu dni. Przy nim nauczyła się tak 
doskonałe żyć poświęceniem.

W yobrażała ona sobie, że córki przestępcy, czy 
zbrodniarza, nie przyjęłoby do zakonu. Starałem się 
to  wybić jej z  głowy.

— Pomówię o  pani- z żoną mego pryncypała, aby 
gorąco zateciła pannę W andzię siostrom  miłosierdzia. 
Otna' podejmie się tego, bo ogrom nie lubi odgrywać 
rolę wielemożnej i wpływowej osoby... Gdy jej przed­
stawię, że ona jedna potrafi to przeprowadzić...

— Żal byłoby mi bardzo  rozstać się całkiem z m a­
łą  Cesią... I przydać się m ogę trochę panu Zdankiewi­
czowi.

—  Gdyby to  on- miał taką, żonę, jak panna W an­
dzia!... — ptesnętem, a  ona zarumieniła się jak podlo­
tek.

— Ah... G n m a przecież żonę... A szkoda takiego 
człowieka.

Zastanow iw szy się, pojąłem, że palnąłem głupstwo. 
Nie ulega' bowiem kwestji, że panna W andzia nie w y­
wierałaby n a  niego najmniejszego wpływu, a nie zna­
lazłaby przy nim n i promitania szczęścia..

K to wie, czy ona- go  nie kocha...
— Nie wiem, co się z  nim  stanie—w estchnęła stro­

skana jak niedaw no o  m atą Cesię.

Znów  bardzo źle spałem. Aby dowlec się d-o H u r­
towni’, musiałem przy śniadaniu zażyć Kolę, wzm acnia­
jące pigułki-.

Opętała mnie myśl... i czuję, że mnie pchnie.
Pójdę do niego.

VIII.
W kwiefniu.

Nie pamiętam, kiedy wychodziłem z H urtow ni 
w  godzinach biurowych na miasto. W ypadło m i te 
teraz dw a razy. Trudno rotm istrza przydybać w  domu.

Gdy ordynans w puścił mnie do jego pokoju, pod­
niósł się on z ogromnej otomany, częściowo zasłane] 
ba-rwnemi, wzorzystemi poduszkami. W isiał nad nią 
obrazek nagiej kobiety przy strumyku. Obok, na stoliku 
stała butelka koniaku. Kilka lekkich, nieszczególnych 
mebli zajmowało w  niewielkim pokoju stanowisko cał­
kiem podrzędne wobec owej otomany, królującej tam 
niepodzielnie. Spłowiała kotara w  złociste desenie za­
siad a ła  wejście do drugiego pokoju.

Nie zwróciłem na to  wszystko najmniejszej uwagi; 
odfotografow ało się to  sarno przez się w  mym umyśle.

Natom iast pochłonął m oją ciekawość ’> rotmistrz. 
Wcale przystojny mężczyzna, młody, czerstwy. Gcfy

uprzytamniałam sobie teraz lego fizj-ognomję, czY*3̂  
w  niej tylko wfcsołość. 11

Nim wyrzekłem słowo, Lisiewicz w d z ie w a ć  ^  
rzuconą na  krzesło łitewkę, ozwat się, w idocznie 111 
w izytą skomfudowany — praw ie tak, jak ja sam. $

— Ah, pan W olski!.. —  żachnął się i poste* 
bystre spojrzenie. — Niech pan siada, p roszę—
co pana d o  mnie sprow adza? {̂e

Stadłem tuż przed nim, a zamęt miałem w  ^ i
talki, że przez chwilę nie mogłem z n  ego wydobyć a, 
słowa. Już sam nie wiedziałem, po c-o p r z y s z e *  
i wielkie pytanie, czy gadałem do  rzeczy.

— Jestem ojcem A dele... pani Adeli W róbL ^ 
sklej. Opowiadała mi ona, że pan się w  niej kpr, 
i . ,  zamierza rozłączyć ją z mężem, aby ją pośh® 
Gzy się nie mylę? >

— Nie; tak jest odrzekł dobitnie.—Pani Add0 
ma miała już .tego męża dosyć.

— Ale to  jeszcze nie pow ód, aby brak. sobtf 
nego. Gbyby -pan rotm istrz nie był jej tak asystoWaJ'djj

— T-o byłby jej asystował kto inny —’ ' vT cj1' 
z uśmieckbm, przyglądając mi się ciągle. Odzyska* 
kiern kontenans. 1

— Nie myślę robić panu rotm istrzowi z teg° ̂ ć- 
w odu w yrzutów . — -rzekłem. — T o już talk mia*'0

Nieszczęście... Ale teraz trzeba uniknąć jeszcze . ^  
szego nieszczęścia... Pan rormistrz powinien się le* 
rzec; nie odrywać jej od ślubnego męża.

— W yrzec? — podjął.—Nie wyrządzałby® p 
to  pani Adeli najmniejszej przysługi.
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WYŻSZE KURSY PRACY SPOŁECZNEJ
komitet kursów, którego przewodniczą- 

jest J. E. Ksiądz Biskup A. Szlagow- 
z !> a zastępcą jego prof. Wł. Grabski, 

kończył w stępne prace organizacyjne,
żaPeWniając kursom szereg wybitnych sił
f c W y c h :  „O charakterze Polaków jako 
.j,/tvyor2e dziejów“ będzie wykładał K.

ymieniecki, prof. Uniw. Poznańskiego, 
p odstawy [pedagogiki" L. J. Bykowski, 
5to0'- Usuw. Poznańskiego, „O rozwoju 
r  ^n k ó w  społeczno-gospodarczych Wł. 
Rabski, Prof. Szkoły Głównej Gosp.

„Naukę gospodarstw a n a ro  
weg0<i g t Grabski, Prof. Uniw. Jana

Ról2*®' kwestji społecznej zie szcze- 
^ lnem uwzględnieniem kwestji robotni- 
v Ks. J. Szymański. Prof. Uniw. Lu­
str, „Udział obywatel w  admini-

4cji publicznej" B. W asiutyński, Prof.

Urn. Wai szawskiego, ^Krajoznaw stw o" 
J. Czekalski, docent Uniw. W arszaw skie­
go, „W ybrane zagadnienia z antropolo- 
g ji“ R. Stojanowski, docent Uniw. Po­
znańskiego, i t. d. Prócz tego szereg wy­
kładów i ćwiczeń obejmują znawcy da­
nych przedmiotów.

Program  szczegółowy zostanie wydany 
po ukończeniu pertraktacyj z kilku jesz­
cze profesorami. Cykle niektórych w ykła­
dów będą dostępne także dla szerszego 
grona osób z poza słuchaczy W yższych 
Kursów Pracy Społecznej. *

W ykłady rozpoczną się w dniu 5 listo­
pada b. r., a odbywać się będą w Szkole 
Pracownic Społecznych —  Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej, ul. Złota 14. Sekretariat 
Kursów mieści się w lokalu lCura m acy 
Społecznej. Kopernika 30, tel. 117-12.

K R O N I K A

S P O R T
e u r o p e j s k i  w y n ik  b o c h e ń s k i e g o  i n o w y  r e k o r d  p o l s k i

y,, Przebywający .na studjach w Gan da- j cjałnym protokółem, na 200 mtr. st. do- 
c£ < B e lg ja )  świetny pływak polski. Bo- wolnym. Uzyskany przez Bocheńskiego 
i f f * .  po pobiciu rekordu polskiego na ; na tym dystansie czas. 2 : 29,8 sok. fest wy 

totr. w czasie 1 : 05 setk. ustanowił j .nikiem, stojącym na europejskiej wyżynie, 
rekord polski, stw ierdzony już ofi- i najlepszym dowodem czego jest fakt, iż 

stoi on  wyżej od rekordu belgijskiego.

ZAWODY SZERMIERCZE O MISTRZOSTWO WARSZAWY 
^  S«mmiercze m istrzostw a W arszawy, będą się w  sobotę, a w niedzielę - zderzą 
y R a c z o n e  na 12 i 13 b. m. w  Ośrodku się w  finale najlepsze klingi. Turniej obej- 
tyj_E. zapowiadają się niezwykle cieką-1 muje tylko szablę i szpadę. Do chwili 
tęg' Turniej zostanie zorganizowany w obecnej zapisali się już wszyscy znani 
ty sposób, że mniej interesujące pod szermierze stołeczni, z takimi asami jak: 

^'ędem widowiskowym przedboje o d - , Papee, Segda, Laskowski, Lubicz - Nycz
i Zaibielski na czele.

R A D J 0
^Togram Polskiego Rad jo na wtorek, dnia 
80 b. m .;

2i2’5 kc WARSZAW A 1411,7 m
—12.05 Sygn. czasu. 12.05—13.10 Po- 
szkolny. 13.10 Kom. met. 15.00 Kom. 

ę, P- 15.20 N asi lekkoatleci zagranicą. 15.45 
lotnicza. 16.15—17.15 Muzyka gram . 

Ig ^  BabieJ Górze. 17.45 Koncert popul. 
i  n   ̂ ^ ,02rnait- 19-10 Giełda Roln. 19.50 Trans. 

pery Pozn.

kc KATOW ICE 408,7 m.
—12.05 Sygn. czasu. 12.05— 13.00 Muzy- 

kram. 16.00— 16.20 Kom. gosp. 16.20— 17.15 
I jjY k a  gram . 17.15— 17.45 Współcz. powieść 
l ^ a l n a .  17.45— 18.45 Koncert z W arszawy. 
k 0 ° 19.10 Rozmait., program . 19.10— 19.20 
ltyp harc. 19.20—19.50 Odkrycia, zdarzenia, 

*Ie- 19.50 Transm . z Pozn.
»5f> kc KRAKÓW 312,8 m

—17J 5 Transm . z W arsz. 17.15— 17.40 
I84C radjowy. 17.45 Transm . z W arsz.

Rozmait. 19.10 Giełda. 19.20— 19.45 Od- 
i .  P- T: Drogi rozwoju lotnictwa światowego 

° shiego. 19.50 Transm . z Pozn.

kc7 Kc POZNAŃ 334,8 m
6j0 fJ 7.15 G im nastyka por. 12.30— 13.00 Ra- 

afia. 13.00—13.05 Sygn. czasu. 13.05—

14.00 Koncert gram . 14.00— 14.15 Giełda. 14.15 
—14.30 Kom. gosp. 17.25—17.45 K urs franc. 
17.45—18.45 Transm . z W arsz. 18.50— 19.15 
N adprogr. 19.15—19.50 Interlud. muz. 19.50— 
22.30 Transm . z Pozn., program . 22.30—22.45 
Sygn. czasu. 22.45—23.15 E ad jografja . 23.15- -
24.00 Muzyka tan.

658 kc. WILNO 455.9 ił,
11.55— 12.05 Transm . z W arsz. 12.05— 13.10 

Muzyka gram . 13.10— 13.20 Transm . z Warsz. 
17.00—17.20 Program . 17.20— 17.45 Aud. dla 
dzieci. 17.45—18.45 Koncert popoł. 18.45— 
19.05 Wolna trybuna. 19.05—19.30 'Jak O nu­
fry  Pazurkiewicz został członkiem L. O. P. P., 
humoreska. 19.30— 19.50 Kom. L. O. P. P. i 
program . 19.50 Transm . z Pozn. 23.00—24.00 
Spacer detektorowy.

ZAGRANICZNE
19.30 Monachjum. Li-Tai-Pe — opera von

Frankensteina. 19.30 Wiedeń. Koncert symf.
20.00 Lipsk. Wieczór Paganiniego. 20.00 Ber­
lin. Trzej muszkieterowie — sztuka, muzyka 
Benatzkyego. 20.00 Daventry. F au st — opera 
Gounoda. 20.20 Huizen. Koncert symf. 20.30 
Langenberg. Zygfryd — W agnera. 21.00 
Rzym. La N avarrese — opera Masseneta. 
21.15 Wrocław. Recital fortepianowy. 21.15 
Sztu tgart. Śpiżowy koń — opera Aubera. 21.35 
Paryż. T rubadur —  opera Yerdiego.

WYŚCIGI KONNE
t>0 Wyniki z dnia 5 -go b. m.:
j j cjepj0. Tor lekki.

N a j  ^  2100 zl- Dy®*- 1100 m tr.: 1) Gra- 
fcaĄ) M argr. i A. hr. Wielkopolskich (ż. Du-
1 Ubit. Wyc. Bimbus, Puck. Czas 1,8

° 3 dł. Tot. 12.
f ag r- 1800 zł. Dyst. 1100 m tr.: 1) In- 

4*ajs ' Endera (ż. Chatisow), 2) Puck, 3) 
hbjt 1 ̂  H arrim an. Wryc. Dabia, M ała Rybka, 

^ as 1.9 j pół o 1 dł. Tot. 22—11—11. 
, a?r. 1600 zł. Gonitwa z płotami. Dyst. 

fj. gj 1) Promyczek S. Gruszczyńskiego 
V  ty l®cki), 2) Gini, 3) G ranat II, 4) Ester- 

Tatecca. Czas 3.16 o 2 dł. Tot. 81—
. IV G
‘ł ^  j  a^r. 1800 zł. Dyst. 1100 m tr.: 1) Basia 
w Re ^a r* Kronenberga (ż. Szyszkowski),
V .  T ad*. 3) Gizela, 4) Belle Aneri, 5) Elf. 
^ 2 0  ’ Czas 1-9 i Pół o 2 dł. Tot. 88—

2Ł00 Jd. D^st. 1600 m tr.: 1 ) D ń-

P R m m m m

1
PONIEDZIAŁEK

Dziś: M. B, Różańc. 
Jutro: Pela^ji

Wschód słońca tf. 5.46 
Zachód godz. 17.5 
W schód księżyca 11.59 
Zachód godx. 19.6

ry t K. Dzierzbickiego (ż. K ucharski), 2) Cza- 
taldża, 3) Florimond. Wyc. 10 koni. Czas 1.41 
o 3 dl. Tot. 15.

VI. N agr. 2500 zł. Handicap. Dyst. 2100 
m tr.: 1) Jaszczur II  E. Grzybowskiego (ż. 
Czernuszenko), 2) E stram adura , 3) Ceres II, 
4) Guzohan, 5) Gasparone, 6) M aur. Wyc. 
Already, H arda, Łaskaw a Pani. Czas 2.15 o 
pół dł. Tot. 50—24—19.

VII. N agr. 1500 zł. Dyst. 1600 m tr.: 1) 
Dzika I I  T. Przyłęckiego (ż. Górecki), 2) 
G rangarda, 3) Radlok, 4) Samum, 5) Diana 
II, 6) Arconina, 7) Georgina. Wyc. Gruna. 
Chevalier, F austina  II. Czas 1.43 o pól dl. Tot. 
27—13—15—39.

V III. N agr. 1800 zł. Handicap. Dyst. 2100 
m tr.: 1 ) H arpagon A. hr. M orstina (ż. Ku­
charski), 2) Zbir, 3) H arda, 4) Ekstaza, 5) 
Esperanto. Wyc. Bona Dea, Sandomierzak, 
Tercyna, Already. Czas 2.16 o 1 dł. Tot. 34— 
22—27. i

NA CZEŚĆ K. PUŁASKIEGO
. W celu uczczenia 150-roczinicy zgonu 

Kazimierza Pu askiego ukonstytuował s ;-ę 
w W arszaw  ę Komitet Stołeczny, skład 
którego stanowią pp.: inż. Słonimski Z., 
prezydent m. W arszaw y — prezes Komi­
tetu, prof. Adolf Suligowski — wicepre­
zes Komitetu,, Rajmund Jaw orow ski, P re ­
zes Rady Miejskiej, Juljan Szymański, 
M arszałek Stanafu, Ignacy Daszyńsiki, 
M arszałek Sejmu, ks. Seweryn Czetwer- 
-tyński, Przedstawiciel Prezydjum Rady 
M inistrów, przedstawiciel iMin. Spraw 
Wewm., przedstawiciel Min. Spraw  W oj­
skowych Leon Chrzanowski i M. Czo- 
snowski, przedstawiciel Min. Spraw. Za­
granicznych, Grzegorz Zawadzki, przed­
stawiciel Alin. W. R. i O. P., K urator 
Okroou Szkolnego W arszawskiego, W o­
jewoda Jaroszewicz WŁ, płk. B. Wienia­
w a - Dlugoszewslki, Komendant miasta, 
Ueopold Kotnowski, prezes Izby Polsko- 
Amerykańskiej, red. Zdzisław Dębicki, 
Helena Bispimgowa, ks. Zygmunt -Kaczyń 
ski, Jan Czempiński, prof. Hen ryk Mo­
ścicki, inż Jan Tu-rowicz, Naczelnik W y­
działu Ośw aty i Kultury M agistratu, St. 
Cenfkowicz, przedstawiciel Izby Polslko - 
Amerykańskiej. ?

■Przebieg '■Uroczystości w  dn. 11 paź­
dziernika, jako w  rocznicę zgonu Wiel­
kiego Bohatera w bitw  ę pod Savannah, 
ustalony został w następujący sposób-

Dnia 11 października o godz. K) n a ­
bożeństwo, celebrowane przez J. Em. Ks. 
Kardynała Kakowskiego w  katedrze św. 
Jana; godz. 12 — newja w ojskow a s na 
pi. Marszałka PiłsudsJkiego; godz. 17 — 
uroczysta akademja w  sali Rady Miej­
skiej.

Niezależnie od tego odbędzie się 
przedstawienie w teatrze Narodowym  
sztuki Adama Mickiewicza p. t.: „Kon­
federaci Barscy".

Spodziewać się należy, ze mieszkańcy 
stolicy przyczynią się do podniesienia na­
stroju w  dniu uroczystości przez udeko­
rowanie domów flagami.

NIEUDANY DZIEŃ MŁODZ. P. P. S.
D nia 5 b. m. Komisarjat Rządu ze­

zwolił na odbycie w niedziele dnia 6 b. 
m. obchodu t. zw. dnia młodzieży robot­
niczej, organizow anego przez Tow arzy­
stw o Uniwersytetu Robotniczego.

W  dniu 5 b, m. w  godzinach wie­
czornych pochód, złożony z około 250 
uczestników owego dnia młodzieży, idąc 
z ulicy Dobrej do lokalu O kręgow ego Ko 
mitetu Robotniczego P . P. S. na ulicę W a­
recką zaczął wznosić okrzyki przeciwko 
Rządowi, zakłócając spokój publiczny. 
W ezwania policji do rozejścia się nie od­
niosły skutku. Gdy policja przystąpiła do 
rozpraszania pochodu, spotkała sie z 
oporem czynnym, przyczem przodow nik 
policji Sankowski został rannv w głowę.

W obec.pow yższych zajść Min. Spraw 
Wewn. zakazało wszelkich zapowiedzia­
nych na niedzielę zgromadzeń, wiecu, 
akademii i imprez sportowych, zw :aza~ 
nych z obchodem dnia młodzieży robot­
niczej.

MANIFESTACJE KOMUNISTYCZNE
W związku z zapowiedzianym na 

■niedziele, 6 b. m., dniem młodzieży robot­
niczej P. P. S., komuniści, pragnąc wy- 
korzyslać okazję, usiłowali urządzić po­
chód. W  tym celu poszczególne grupy 
komunistów zaczętv się zbierać w  róż­
nych punktach miasta: na ul. Żelaznej i 
Głodnej, pi. Kercelego. Okopowei, Smo­
czej róg Nowolipek, pi. Żelaznej Bramy i 
Rymarskiej.

Policja rozproszyła wszedzie manife­
stantów . przyczem na ul. Rvmarsk ei le- 
den .policjant wystrzelił raz jeden w  po­

wietrze i tern rozpędził tłum, złożony z 
200 osób oraz zaaresztował 14 manife­
stantów. Na placu Żelaznej Bramy poseł 
komunistyczny, Sypua, wszedłszy na bla­
szaną pakę od śmieci usiłował przema­
wiać. Policja i tam rozproszyła słucha­
czy. Poślą Sypuię po wylegitymowaniu 
zwolniono, aresztowano zaś 7 manifestan 
tów.

Zm obilizowana policja konna i pie­
sza nie dopuśc.Ia nigdzie do zakłócenia 
porządku publicznego.

OBYWATELSTWA
Spraw W ewnętrznych

POZBAWIENI 
M inisterstwo 

na wniosek władz adm inistracyjnych po- 
zbawilo w m. wrześniu obyw atelstw a 28 
osób z W aęszawy za uchylanie się od obo 
wiązku służby wojskowej przez ucieczkę 
zagranicę.

SAMOCHODY W WARSZAWIE
Oddział drogowy Komisarjatu Rządu 

zarejestrował w  ciągu września r . b. 76 
nowych prywatnych sam ochodów osobo­
wych, 37 dorożek samochodowych, 33 
samochody ciężarowe, 3 autobusy, 13 
motocykli i 2 samochody specjalne, razem 
164 nowe pojazdy mechaniczne.

Ogółem  n a  1 października r. b. zare­
jestrowanych samochodów w W arsza- 
w e było 8,493, z czego 3,230 pryw at­
nych sam ochodów osobowych, 3,040 do­
rożek, i ,279 samochodów ciężarowych, 

i 75 autobusów, 77 motocykli i 102 sa- 
; mochody specjalne.

SZKOŁA ZDOBNICZA
Miejska szkoła sztuk zdobniczych i 

m alarstwa mieści się w  ciasnym lokalu o  
typie pryw atnego mieszkania, co unie­
możliwia nietylko jej rozwój, lecz nawet 
normalne funkcjonowanie. Budowa spe­
cjalnego gmachu dla tej szkoły ulegnie, ze 
w zgiędów  finansowych, dłuższtej zwłoce, 
a obecnie nadarza się sposobność wynaję­
cia od internatu „O patrzność" dogodne­
go lokalu przy ulicy Myśliwieckiej 8 na 7

lat kosztem 220.000 zl.
' W obec tego M agistrat wystąpił do 

Rady Miejskiej o wstawienie do budżetu 
wydziału oświaty j kultury na r. 1929 —  
30 sumy 220.000 zl. z pokryciem tego wy 
datku z ogólnych oszczędności budżeto­
wych M agistratu.

Komisja finansowo - budżetowa Rady 
Miejskiej wniosek ten zaakceptowała

T E A T R Y

, R E P E R T U A R .
TEA TR  W IE L K I: W 'poniedziałek, jak

zwykle, opera nieczynna. We wtorek egzo­
tyczna „Lakme* z świetną odtwórczynią partji 
tytułowej p. Bandrowską - Turska. .

Dyrekcja Opery m; . zaszczyt zawiadomić 
Szanowną publiczność, iż bezwzględnie po roz­
poczęciu przedstawienia spóźnieni widzowie 
nie będą wpuszczani na salę.

TEATR NARODOWY: Dziś i dni następ­
nych grana będzie świetna komedja Adolfa No- 
waczyńskiego „W iosna narodów w cichym za­
kątku", której sukces je st fenomenalny. Publi­
czność stale wypełnia widownię tea tru  i nie 
szczędzi dowodów uznania znakomitym wyko­
nawcom, na czele z pp.: Ćwiklińską, dyr. Sol­
skim, Węgrzynem, Brydzińskim, M irską, 
Chmielińskim, Orwidem i innjuni.

W próbach znajduje się „Niespodzianka" 
Roztworowskiego, odznaczona pierwszą nagro­
dą na konkursie krakowskim i pod kierunkiem 
J. W ęgrzyna „Konfederaci Barscy".

TEA TR  LETN I. — Dziś i codziennie g rana 
jest sensacyjna sztuka am erykańska „Proces 
M ary Dugan", k tóra cieszy się rekordowem 
powodzeniem. Publiczność z zapartym  oddechem 
śledzi przebieg akcji i gorąco oklaskuje wyko­
nawców ról głównych pp.: Smosarską, Broni- 
szównę, Ju stjan a , W arneckiego, Lenczewskiego, 
Chaveau, Różańską, Myszkiewicza, Jarszew- 
skiego, Kuncewicza i innych.

W próbach pod kierunkiem p. Warneckiego 
krotochwila w 3-ch aktach p. Kazimierza Wro 
czyńskiego p. t. „W ywczasy Don Juana".



P O L S K A

TEA TR POLSKI — gra ™ dalszym ciągn z
niesłabnącem powodzeniem efektowną sztukę 
am erykańską „A rtyści11, w której kapitalne 
kreacje tw orzą: Ja racz  i Modzelewska na cze­
le świetnego zespołu.

W próbach pod kierunkiem reżyserskim  p. 
Karola Borowskiego największy sukces scen 
paryskich — komedja Marcelego Pagnola „Pan 
Topaz“.

TEA TR  MAŁY — g ra  codziennie świeżo 
wystawioną efektowną sztukę angielsKą p. t . : 
„Koniec pani Cheyney“, k tó ra  cieszy się du- 
żem powodzeniem.

W próbach pod kierunkiem  reżyserskim Je­
rzego Leszczyńskiego słynna sztuka Mol tiara 
„Olimp ja".

M U Z Y K A
ŚPIEW  I H A RFA  W KONSERW ATORIUM  

We wtorek, dnia 8 b. m. w sali Konserwa- 
torjum  wielce urozmaicony koncert z udziałem 
austra lijsk ie j śpiewaczki Dorothi Helmrich i 
holenderskiej harfistk i Rosi Spier. P. Helmrich 
śpiewać będzie pieśni Pureella, Morleya, Boley- 
na, Schuberta, Brahm sa, F aure, Masseneta, 
zaś h a rfis tk a  Spier odegra utwory Rameau, 
Daquina, Paradisiego, H andla, Smetany i in.

KOPERCIARZE
Stanisław a Rybakowa, mieszkanka wsi 

Szczurzynek, pow. Ciechanowskiego, przybyła 
do W arszawy w celu wyrobienia sobie wizy na 
wjazd do Niemiec.

Przed biurem  paśzportowem Konsulatu N ie­
mieckiego przy ul. Źórawiej 42 podeszli do niej 
nieznajomi mężczyźni i znanym sposobem „na 
kopertę" skradli je j 150 zł i 30 dolarów.

BÓJKA ZŁODZIEJSKA
We wsi Trupca Małe pow. Błońskiego zna­

ni policji miejscowi złodzieje, Bronisław Gór- i 
ski i Franciszek Rydzyński wszczęli bójkę na 
tle porachunków osobistych. W pewnej chwili 
Rydzyński wystrzelił z rewolweru i celnym 
strzałem  położył Górskiego trupem  na miejscu, 
poczem zbiegł.

J. KRAJEWSKI
K R A W I E C

W A R S Z A W A ,  Ś -to K R Z Y S K A  Nr .  15 .

Warszawskie Zakłady
©p. z ogr. odp. .

Biuro w Warszawie, ul. Pod***' 1
telefony 101*00  I 3S8'*3’

W J a s n e  w y tw ó r n ie - 1
konfekcyjna, odzież
bie lizna aportow a, u m und tir0 ^ "

Nfl RATY I ZA GOTÓWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

CZYŻEWSKI Z ło ta  1 5 .

Z AK ŁAD Z D O B N IC T W A  RO ŚLIN N EG O
nMichał Kordus i^s-ka W a r s z a w a ,  Żytnia

tal. 238*72.

| i ’r t a  v Zasnę] lodowi! ro śliny  szklarniow e I g runtow e w do n i9*' 
kach I na kw iat cięty, oraz w szelkiego rodzaju  w yroby z kw łsf f  *

ODEBRANY ŁUP
W nocy z p ią tku  na sobotę w fabryce me­

chanicznego obuwia „Słoń“ przy ul. W roniej 
71, po uprzedniem zrobieniu otworu w ścianie, 
skradziono skór i obuwia za 4.000 zł.

Nocy ubiegłej z soboty na niedzielę poste­
runkowy I kom isarjatu  kolejowego Andrzej 
M ajchrzak, zauważył n a  ul. Karolkowej zna­
nego włamywacza Mieczysława Moczydłowskie­
go i począł go ścigać, strzelając w górę z re ­
wolweru. Złodzieja u jęto i znaleziono przy nim 
część skór, skradzionych w fabryce „Słoń". 
Łup odebrano.

Dlaczego nie wysyłasz swych listów  
drogą powietrzną? Korzystając z poczty 
lotniczej, oszczędzasz wydatków na tele­
gramy i listy expresowe. l ist lotniczy po 
kilku godzinach przybywa na miejsce 
przeznaczenia, a opłaty wynoszą zaledwie 
podwójne porto (list zwykły 50 groszy). 
Zapewne nie wiesz, że listy lotnicze do­
ręczane są adresatom bez żadnych dopłat, 
podobnie jak telegramy. Listy lotnicze 
można nadawać we wszystkich urzędach 
pocztowych lub wrzucać do specjalnych 
skrzynek pocztowych, rozmieszczonych 
na mieście. Znaczki lotnicze nabędziesz 
w każdym urzędzie pocztowym i u każde­
go rozsprzedawcy.

Listy lotnicze wysyłać można również 
do miejscowości, które nie posiadają po­
łączeń lotniczych. W  tym wypadku list 
idzie najkrótszą drogą częściowo samo­
lotem, częściowo koleją i pc nadejściu na 
miejsce przeznaczenia doręczany jest bez 
dopłat adresatowi jak telegram.

GDZIE KUPOWAĆ W  WARSZAWIE?
Ogłaszajcie sie w dziale 

GDZIE KUPOWAĆ W W A R S ZA W IE.

Fabryczne Składy
M. K L A S U R A
Warszawa. Żórawia Nr. 2 

i Chmielna 6.
Poleca m eble gw arantow anej do­
broci: syp ialn ie, stołow e, gabinety, 
salony  oraz pojedyncze sztuki: 
szafy, k redensy , b ib ljo teki, b iu rka , 
sto ły , oraz  w yroby tap lce rsk ie  i t. p. 

Ceny nfskle.
Sprzedaż tak że  n a  raty.

KAPELUSZE 
K E L O M IK I 
I I L C O W E .

p i l ś n io w e .
WŁOCHATE

oraz czapki sportowe 
ł uczniowskie

p o l e c a :

P O C H M A R A

K R A W I E C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
W arszaw a, N ow ogrodzka 11, m. 13. 

Telefon 406-61.

P rzy jm uje  w szelk ie  o b s ta lu n k l z  
w łasnych  i pow ierzonych  m aterja- 

łów.
C eny  p rzy stęp n e .

Z G O D A  3. T E L . 79-24.

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ
W ykw intne okrycia  dam skie, m ę­
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje  dam ską  oddaję  na  dogod­

nych  w arunkach.
Sotidm rotofa. Cnny kafikursneyjfto.

L  Szabłowski," Bracka 6.

PIECE SZRAJBERA m ie s zk a n io w e  
i k u c h e n n e

B B

Mocna i trwała Konstrukcja stała He­
rmetyczność. a skutkiem  tego 50% oszczę­
d n o ś c i  opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych. Zbędność corocznych rem on­
tów. estetyka, gw arancja, taniość. Prze­
szło 5000 sztuk w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie m inisterstw a i urzędy.
W y n a l a z e k  i w y r ó b  c a ł k o w i c i e  p o l s k i e

W Warszawie ul. Grójecka 33,
t e l e f o n  3 2 0 - 3 3 .KAROL SZRAJBER

BALUSTRADY
•diody, okna, kotu­
rny roboty 4to sar­
n ie po comcIi
koukuronoyjnyta »0-

Udalo wykiaym
J. KRYGIEL PnWwa 10, iel. 53-18.

MFRI F no,,dn-  n* it .n i- , ilitLUL.L Wy—dr wl— (Kit
Sypialnie, Jadalnie, gabinety . K re- 
densy, stoły, krzesła . O tom any 
tapczany , kozetk i. BrysfotkI, oka ­
zyjne salony i kom plety  klubowe. 
G otów ką, r . t . n ł i  D ogodne wa­

runk i.
„  F  l_  O  R  | D A * * .
C hm ielna 41, rójf M arszałkow skiej

Farby lakiery 1 etorattalja

Z d z is ła w  R u d n ic k i
W aibzawa, Podw ale 13 

tc l .  335-22 i 191-90.

PIÓRA WIECZNE
rep a ru je  specja lny  zak ład  p a  ca*

naefa p rzystępnych

S. KirilAtki l S. Zajac
Kowy-Śwlaf 33 w poUwerzu.

Ie l. 140 29.

Kapelusze

c z a p k i  
m ę s k i e  

KAROL STEGNER ul. Trębacka 11.

SIWE WŁOSY fd-fb.T
Farbą JUVENOL można si­
wym włosom nadać każdy 
żądany kolor. JUVENOL ła­
twy w użyciu, nieszkodliwy 
do nabycia wszędzie. Parfum. 

d’O rien t Warszawa. 37a

O  P  T  V  K

ST. RUDZKI z Kijowa
Warszawa. Nowy-Świat 40.

w podwórzu gdzie kino 
„PAN“.

N O W OCZESN A W Y T W O B ^
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. G A S I O R O W S * 1
WARSZAWA. Ul. ŻYTNI#

JUVENOL prawdę jedy­
na dobra i pewna farba do 
włosów na wszystkie kolo­
ry. Do nabycia w skład, 
apt. Parfum erie d ’O rient 

Warszawa.
38a

TA P IC ER -D EK O R A TO R
Przyjm uje  robo ty  I p rze ró b k i po 
wyjątkowo n isk ich  cenach  l ty lko 
w pierw szorzędnym  gatunku  kana­
py I fotele KLUBOWE, k ry te  skó­
rą , w szelkiem l m aterjam i, otom a­
ny, tapczany, kozety, m aterace  go­

towe ł na  obstalunkL  
Telefon 533-73'

MEDALE ZŁOTE:

Petersburg 1916 r., Warszawa 1927 r.
ORTOPEDA 

ANT. KUGLER
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42

telefon 146-52.

Poleca najnow- 
izych ulepszeń:

p ro te z y , aparaty 
ortopedyczne, p a ­
s y  b r z u s z n e  1 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wkładki na płaską 
itopę i o b u w i e  

ortopedyczne.

Gilzy patentow ane £ podw ójną 
w atką . D A N D Y "  pa te n t Nr. 714 

Polsk iej w ytw órni gilz

„ Z N I C Z "  
Bronisław Szybowtkl I S-ka
W>rsiawa, Marszałkowska 43, tal. 182-43.

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o n  y wa:
R oboty m arm urow e, granitow e z 
p iaskow ca i repęracje  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n i .
Nowy-Swiat Nr. 33. la l .  Nr. 145-92.

P A TE F O N Y  p ra w d n * 6
p o l e c a  G Ł Ó W N Y  S K Ł ^  
A D A M  KLIM KIEW lC/ 

M arszałkowska 154 
W arunki dogodne  
Cenniki bezpłatnie.

ORTOPEDA#’
Protezy

nowocze*11̂
Pasy

lecznic2
R upturowe

b a n d a 26
G um ow e

p o ń c z o c h y
P O LE C A

W, Lachowi#
Warszaw*

MARSZAŁKOWSKA W

Bu* (|P ega a  j g  gotowe oraz 
HYBfflli o Ł Ł  nazamówie-
— ._____ nia stołowe,
sypialnie gabinetowe, solid­
nym na RATY .wytwórni włas­
nej, poleca F. Urbankowski
Wilcza 20 róg Kruczej

MEBLE LUKSUSOWE. G abinety, jada!-
nie, syp ialn ie, salony  m ahoniowe, 
złocone, klubow e g a rn itu ry  skó ­
rzane  nowe i okazyjne. W ybór p ię ­
knych  kom pletów  okazyjnych po 
n iebyw ale n lzk ich  cenach , lecz go ­
tów ką.—P ro sz ę  sprawdzić! Ew entu­
a ln ie  odpow iedzialnym  częściowy 
kredyt* K rucza 34, S T E F A Ń S K I .

P rosim y  a d re s  zachować.

Po 5 zł. tygodniowo
N A  R A TY

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki do robienia lodów, apara­
ty „Wecka“, primusy, por­
celana, Bzkło i naczynia ku­

chenne.

„ W Y G O D A "
Keiszalkowska 38 m. 20.

2*ge brana* 9

futr a
przy jm uje  w szelkie ro b o ty  z 

nych i pow ierzonych  fttłcf

N . LACHOWICZ
Chłodna 8 m. 13, tel. 283'^ ’

Z a k ł a d  K r a w l a c k l

J A N  S N I E G U l *
UL. NOWOGRODZKA **
Poleca w ykw intną ro b o tę  ze 
ich i z pow ierzonych  matetf** 

Solidnym  udziela  kredytu*

BUTY ZDROWIA
wykonywa.

5ZEWC ORTOPEDYST#

A. BIERNACKI
Elektoralna 19.' ,

Zakład Ogrodniczy

A. S T R Z E L E C K I
WARSZAWA PŁOCKA 52.

Znany Zakład Krawiecki
ST .  NOWAKOWSKIEJ
Nowy-Śwlat Nr. 62. Tetenn 21H 3
poleca najnow sze fasony.
Je zam ów ienia z w łasnych  i P° ((y  
rzonych  m aterjałów  i wszelki^ 
boty w zakres kraw iectw a u, 
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P ^ -

Fabryka luster I szliflernla szkła 

B-cia BABICZ
W arszaw a, Solec 77, tel. 150-02,

L ustra  meblowe I galantery jne, 
szkła  tech n iczn e  oraz  w szelkie ro ­
boty w zak res  szk larstw a w cho­

dzące.

Ważne dla Pań*
W ielki wybór futer, P*!j 
zimowych i jesienny6 

najtaniej poleca 
B r .  U  n  k i  e  w I  c

ul. Hoża Nr. 54 m. 24

MCDI  C C E N Y  wyjątkowe n tz - 
W IlD u L i kle, lecz gotówką. P ro*  
szę sprawdzić! Sypialn ie , Jada.nie, 
gabinety , salonów  wybór, po jedyn­
cze sztuki. Specjalność: g a rn itu ry  
klubow e ty lko  pierw szorzędnej ro ­
boty, k ry te  nąjlepszem i skóram i, 
o tom an wybór, kozetk i, tapczany

E w entualn ie  odpow iedzialnym
częściowy k re d y t HOŻA 21.

KMĘS1UC C. B o rk o w s k i
W W arszaw ie, M arszałkow ska 39-a. 

Telefon 235-96.

P rzy jm uje  ob sta lu n k l z w łasnych 
i pow ierzonych materjałów, 
po cenach  p rzystępnych . 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

P ra c o w n ia
Artystyczno - Rzeźbiarska - K a m la u l^ !  

K. R. K O Z I Ń S K I E ”
ul. Powązkowska 26 (18 I 76) (tomj przy budca tramwajów elektr. WarJ5W> Tel. 9U-52. Konie czekowa P.K.O. 12 ^
P o m n ik i z g ran itu , m arm ur11 
skow ca. Budowa grobów  1 f0 

budow lane.

C E N A  N U M E R U w W arszawie In a  warszawskich dworcach kolejowych 20 groizy. P rzedp ła ta  miesięcznie w W arszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zag ran i-4

C E N Y  O S Ł O S Z E N :  Za wysokość 1 milim. lub  za jego młejsce. przed ‘.ekstern (układ 4-szpaltowy) 70 gr, W MkMe (układ 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za 
iwycza>ne) Układ 8 szpaltowy 30 gr. Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiw anie i zaofiarow anie pracy 50% taniej. O głoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% d*

B głoszaaia Przyjmuje . .  8 tylko za goiózfke.
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